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KAROL hr. SAGAJŁŁO
dr.  m e d y c y n y ,

zasnął  w Bogu w  dn. 7 października w Niemcach,  przeżywszy iat 84.

Pogrążeni  w smutku syn z synową,  rodzina,  córka,  zięć, wnuki  i siostrzeńcy,  
zawia dam ia ją  przyjaciół  i znajomych,  że złożenie zwłok do grobu na cmentarzu 
w Strzemieszycach odbędz ie  się w poniedziałek,  dnia 10 października o godz i­
nie 10 ej rano.

Znajdujące s ię  w W arszaw ie:
LOKOMOBILE, WALCE DROGOWE, 

MŁOCARNIE, SIEKIERY, 
P R A S Y  D O  S I A N A ,  Ł O P A T Y ,  

WOZY, DZWIGARKI, 
SKRZYNIE, BUTY GUMOWE,

będą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w Od 
dziale Likwidacji Demobilu Wojskowego Królewska 23.

Szczegóły patrz
„D E M O B I L“ zeszy t 6-ty.

Term in sk ład an ia  o fe r t  2 6  październ ika 1921 r.

Anons! Kino-OAZA Anons!
Od poniedziałku 11 października, 

serja  ll-ga

Rycerze złotego mieczu
W strząsający dram at w  6-ciu częściach .

Sosnowiec, 9 października.
Coś się na lepsze dla często, o koncesjach eko-

n as  odwróciło, ale niewie- nomicznych Niemiec na
le. Jednakże chw ała Bogu rzecz 'Polski w związku z
i za to. rozstrzygnięciem zatargu o

Przedewszystkim spraw a Śląsk Górny, 
śląska. Ale takie czy inne zała-

Ta spraw a, która tyle twienie, byleby niezbyt
lat jątrzyła i drażniła nasz krzywdzące, w każdym ra-
słaby organizm państw o- zie jest lepsze od tej cięż-
wy, która tyle kosztowała kie; trzechletniej wojny o

a Śląsk, wojny, wyczerpują­
cej nas n iem niej,  niż woj­
na na wschodzie.

nas energji i pieniędzy, 
nadewszystko tyle krwi
wiernego ludu górnośląs- __________
kiego, dobiega końca. Nie Zapewne, że do ułożenia 
hi/ł^mw «!*> ł.-. należytych stosunków  po­

kojowych z zachodnim s ą ­
siadem nieprędko' jeszcze 
dojdzie. Aż nazbyt dobrze 
pouczają nas o tym nasze

łudźmy się, aby to zała 
twienie zadowolniło i nas 
i naszych braci śląskich 
Coś tam  w tym rozstrzy 
gnięciu jest niedobrego
skoro mówi się, i to zbyt cia. Trudno się pogodzić

„ M i c h e l i n "
najlepsze opony sam ocho­

dowe na świecie
Cable (C ord)
posiada na składzie

„ESHAPE" Sp. H andlow o  
P rzem y sło w a  z  o. p.

S o s n o w ie c ,  u l. S ie n k ie w ic z a  5  't e l .  106

Dr. H. Grudziński
b. lekarz szpitala chorób w e ­

nerycznych j^skórnych.
Choroby w en eryczn e, sk ó r ­

ne, i m o czo p łc io w e
P r z y jm u je  o d  11 —  1 i o d  6 — 8. 

P a n ie  o d  5— 6  p o  p o ł .  
S o s n o w ie c ,  K o w a ls k a  / ,  m . 7 (II p ię tro )

Pow rócił

IB! lIP P II
Choroby sk órn e, w ło só w , 
w en eryczn e, k osm etyk a  
lek., badania m ikroskop.
Przyjmuje  od 10 — 12 r. i od

5 -7 w. Panie od 4—5 w.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 
go5 parter, U wejście z Targowej.

l i l i f i l i i i l l
pokojowe stosunki z komu­
ną rosyjską.

Pokój na papierze zaw ar­
liśmy z bolszewją względ­
nie gładko. Był potrzebny 
sowietom więcej niż nam, 
bo i Wrangel cisnął z po­
łudnia i myśmy tęgo kro­
pili; ale co innego rozwój 
stosunków  pokojowych. 
Zbliżeni-e między Rosją a 
Polską nieleży w interesie 
Rosji. Lepiej niech będą 
stosunki naprężone, bo 
nuż tam  coś takiego zaj­
dzie, co pozwoii czerwo­
nym dowódcom rzucić na 
nas  czerwoną arm ję i jesz­
cze raz spróbować szczęś-

krwawym carom  z myślą, 
że trzeba się ograniczyć do 
panowania nad nieszczęs­
nym ludem rosyjskim, kie­
dy się głosiło panowanie 
nad całym światem.

Więc pan Cziczerin roz­
m awiał za pomocą telegra­
fu bez drutu w więcej lub 
mniej kłótliwy sposób z p. 
Skirm untem , a pan Kara- 
chan rozpoczął dalszy ciąg 
tej rozmowy z panem  Dąb- 
skim. Musiały tam  być w 
tej rozmowie jakieś przy­
kre słowa, skoro pan Ka- 
rachan postanowił opuścić 
niegościnną W arszawę i 
wyjechać zapewne z cięż­
ko naładowanym i i liczny­
mi kuframi do Rosji. J e d ­
nocześnie pokojowi w ysłan­
nicy sowieckiego rządu po­
stanowili, by ten wyjazd 
odbył się z należytym hucz­
kiem, więc polecili, by n a ­
si domorośli komuniści m a­
nifestowali. Aby zaś nie 
tylko Warszawie, lecz i 
swoim posłusznym obywa­
telom coś powiedzieć, roz­
lepiono w m atuszce Rosji 
znane afisze z u tartym  n a ­
główkiem, ,,do wszystkich, 
do wszystkich, do wszyst­
kich", w których obwiesz­
czono o zerwaniu s to su n ­
ków pokojowych z Polską.

Ale coś się tam  w tych 
planach pokojowych popsu­
ło, bo oto członkowie cen ­
tralnego komitetu partji 
komunistycznej robotników 
polskich zostali w W arsza­
wie aresztowani, a jedno­
cześnie nadeszły w iadom o­
ści, że w pułkach czerwo­
nych, przerzucanych na 
granice Rosji i Rumunji 
szerzy się dezercja.

Dość, że pan K arachan 
narazie zostaje, aby grun­
tować pokojowe stosunki 
między Polską a Rosją.

Inaczej się zadzierzgają 
te pokojowe węzły między 
dwoma cierpiącymi, niewin­
nymi narodami.

Rosyjscy wysłannicy p e r ­
traktują przy hucznej li­
bacji z niemieckimi poten­
tatam i finansowymi i radzą 
nad tym, jak to przemysł 
niemiecki ma odbudować 
zniszczoną Rosję. Czy przy 
tych planach odrodzenio­
wych nie było mowy i o

tym, że do zupełnego od­
rodzenia na nowo zaprzy­
jaźnionych potencji potrzeb­
ne są gruzy Polski?— któż 
to może wiedzieć? W każ­
dym razie, gdzie dwuch m a 
korzystać, to już trzeci, co 
wlazł między nich, musi 
tracić, zwłaszcza, gdy ten 
trzeci jest słabszy i to 
znacznie słabszy.

Ale to jest muzyka dal­
szej przyszłości.
» Narazie i jakoś z uko­

chanym Gdańskiem docho­
dzimy do mizernego ładu, 
więc naw et pan Sahm  ma 
jechać do Warszawy. Ma 
to być wyrazem zapocząt­
kowania nowej fazy w s to ­
sunkach polsko-gdańskich. 
Gdańskowi bowiem pilno 
do nam acalnych realnych 
korzyści. Choć te marecz- 
ki polskie mało warte, ale 
przecież dobrze jest mieć 
ich więcej. Zwłaszcza, że 
zarówno ze względu na 
nasze pokojowe układanie 
się stosunków, a jeszcze 
więcej ze w z g l ę d u  na 
rozcięcie węzła górnośląs­
kiego i zapowiedź nowego 
ministra finansów zaczy­
nają sprawiać niespodzianki.

Jeszcze nie idą, ale sk a ­
czą w górę.

Dobre i to, że skaczą.
k.

Kroniko polityczno.
(Z  pism i te legramów w c zo ­

rajszych.)
— Onegd aj  w południe nowo- 

mianowany poseł  n adzw ycza j ­
ny dr. Madeysk i  wręczył  p r e ­
zydentowi  Eb er towi  listy uwie 
rzytelniające Uwierzyteln ienie 
p ierwszego posła  przy rządzie  
n iemieck im miało  ch a ra k te r  n a ­
der  uroczvs ty  i ceremonja lny.

Poseł  Madeyski  przemówił  
do p re zy d en ta  w języku  p o l ­
skim.

— W  P a ry ż u  o tw ar to  m i ę ­
dzy n a ro d o w ą  konferencję  w 
sprawie  komunikacj i  drogowej.  
W  konfereqpj i biorą udzia ł  
przedstawicie le  20 państw,  m ię ­
dzy innymi Polski.  Konferencja  
za jmie się sp ra w ą  statys tyki 
drogowej ,  u s taw  celnych i wszel­
kich taks,  dalej sp ra w ą  znies ie­
nia sys tem u  pa spor to w ego  i u- 
jednostajnienia usta'., komuni­
kacyjnych.

— Policja rumuńska v adła  
n a  t rop ukraińskiego spisku na 
Bukowinie,  n a  k tórego czele 
stali ukra ińscy s tudenci  szkół



w y ż sz y ch  C elem  spisku miało 
b y t  od e rw an ie  Bukowiny od 
R um unji i p rzy łączen ie  jej do 
U krainy.

—  W czora j podpisali  . Lou- 
ch eu r  i R a th en au  u m o w ę  p o ­
m iędzy  F ranc ją  a N iem cam i w 
sp raw ie  św iad czeń  w naturze 
przez  N iem cy na rzecz Francji.

—  R ząd  japoński zwrócił 
się do rządów  sprzym ierzonych 
z zapytan iem , czy uznają  spe 
cjalne in teresy  Japonji na o b ­
szarach . g ran iczących  z Mand- 
żurją Po uzyskaniu tego u zn a ­
nia zam ierza  Japonia p rzec iw ­
staw ić  je ośw iadczeniu  S tanów  
Z jednoczonych ,  zap ew n ia jące­
m u n ienarusza lność  Rosji, ja -  
pon ja  zapew niła  już sobie p o ­
parc ie  Anglji. F rancja  żywi na 
razie  w ątp liw ości co do o d p o ­
wiedz. na to pytanie, gdyż

rząd  francuski nie uw aża  za 
stosow ne za jąć s tanow iska prze 
ciw nego polityce  S tan ó w  Z je d ­
noczonych.

—  P rezy d en t  H ard ing  op ra  
cow ał cały  szerego  wniosków, 
k tóre w kró tce  przed łoży  kon­
gresowi. W nioski te proponują  
środki i d rogi do podniesienia 
g ospodarczego  położenia E u ­
ropy.

H a rd ing  jest zdania, że p o ­
łożenie finansow e państw  eu 
ropejskich  u trudnione jest prze- 
dew szystk im  przez to, że d łu ­
gi, które te pańs tw a  zac iąg n ę ­
ły w czasie wojny, m uszą  być 
zap łacone .  W obec  tego w y ­
stępuje  on za o p racow an iem  
takiego system u amortyzacji,  
k tóryby  pańs tw om  europejskim  
zezwolił na sp łacanie  długów 
stosownie do ich budżetów .

Spraw daniny pafctw oej.
100 miljardów — w 4 tygodniach.

Jak w iadom o, now y minister 
skarbu  pos tanow ił  zam ias t  p o ­
życzki przym usow ej ściągnąć 
daninę na rzecz państw a . K o­
misja se jm ow a za ap ro b o w a ła  
ten  projekt, k tóry w głównych 
za ry sach  p rzed s taw ia  się tak:

Daninie podlegają :
1) Majątki p rzychodow e, o b ­

c iążone  podatk iem  g run tow ym  
lub budynkow ym , oraz  p rzed  
sięb iors tw a hand low e, nieobo 
w iązane do składania publicz­
nych  rachunków . D anina w y ­
m ierzona będzie na zasadzie  
w ielokro tności podatku , Ścią 
gnięcie jej pow ierzone będzie 
gminom, k tó re  o trzym ają  za to 
w ynagrodzenie :  gminy wiejskie 
2 proc., gm iny  miejskie 20— 50 
proc , kw ota  jeszcze nie usta 
łona.

2) K ap ita ł  zak ładow y  spółek 
akcyjnych  i p rzedsięb iors tw , o- 
b o w iązan y ch  do sk ładan ia  r a ­
chunków  publicznych.

3) A kcjonarjusze, w ed le  i lo ­
ści p o s iad an y ch  akcji. D aninę 
s k ład a ją  spółki akcyjne, które 
ją  p o trąc ą  z dyw idendy .

Sosnow iec, 10 października .

4) D o c h o d y  z czynszów  d o ­
m owych.

Ta k a teg o r ja  daniny do tyczy  
tylko miast i będzie  op łacana  
na zasadzie  listy lokato rów  i 
sublokatorów .

Listy te b ęd ą  za razem  k s ię ­
gami poborow ym i

Danina m a być uiszczona w 
ciągu 4 tygonni pod  rygorem  
5 p rocen tow ej kary za zw lokę, 
k tóry  to  p rocent obliczony jest 
na miesiąc. O soby, które u c h y ­
lą się od  daninv, t racą  bierne 
i czynne pr w o w yborcze

P o s iad acze  gotówki b ęd ą  ró ­
wnież pociągnięci do uiszczę 
nia daniny.

I^ad sp raw ozdan iem  co do 
tej daniny i co do p o d w y ż sz e ­
nia p o d a tk ó w  b ezpośredn ich  
rozwinęła  się dyskusja, w k tó ­
rej m ów cy  w y p o w ied z ieć  się 
przew ażnie  za zniesieniem  p o ­
życzki przym usow ej i za w p ro ­
w ad zen iem  daniny. W edle  obli­
czeń osiągnie ona sum ę 80 100
m ilja rdów  marek.

Niemcy a Polska.
Niemcy oddają 

rzeczy rekwirowane.
S p raw a  zw ro tu  m aszyn , z a ­

b ranych  sw ego czasu przez  b. 
w ładze  okupacy jne  niemieckie 
z a rsenałów  i zak ładów , znaj­
du jących  się na  ziemiach p o l­
skich —  zosta ła  p rzesądzona  
dla nas  pomyślnie.

Z g o d n ie  z art 238 trak ta tu  
wersalskiego, m aszyny i insta 
łacje  u rządzeń  w ojskow ych zo 
s taną  zw rócone  Polsce

W  tym  celu  cen tra lna  korni 
sja rew indykacy jna  zw róciła  się 
do odnośnych  u rzędów  o ze ­
branie danych , tyczących  się 
w ywiezionych m aszyn  i insta 
lacji.

Sabotaż kolejowy 
Niemiec.

Koleje pruskie obow iązane 
są n am  pożyczać  8.000 w ago­
nów pod p rzew óz w ęgla g ó r ­
nośląskiego. O becn ie  koleje 
te  nie chcą  d aw ać w agonów  
tw  erdząc , że pożyczy ły  nam  
icn znacznie w ięcej ponad  nor­
mę. W sku tek  tego  zam iast  12 
do 13 tys. tónn w ęg la  g ó rn o ­
śląskiego dziennip, p rzychodzi 
za ledw ie  3 tys. tonn, to  jest 
tyle, ile po trzebu ją  koleje. 
P rzem ysł w ęgla górnośląskiego 
n e otrzym uje wcale.

Nasze sprawy.
Miłościwi panowie l o p u !
Gdy wartość marki pol­

skiej, dzięki Totrowskim  
machinacjom szajki gieł- 
dziarzy, wspomaganej przez 
Niem cy i sowdepję, spa­
dła do 2 fen. niemieckich, 
w szyscy pp. kupcy, h an ­
dlarze, sprzedawcy, od- 
sprzedawcy i wogóle w szy­
scy, zajmujący się handlem  
stale lub przygodnie pod­
nieśli ceny o 100 procent.

Obecnie od kilku dni 
kurs marki polskiej podno­
si się stale i dziś na gieł­
dzie czarnej, a więc dla 
w as jedynie miarodajnej' 
marka niemiecka kosztuje 
tylko 30 mk. polskich.

Czybyście więc, w szyscy  
powyżej wymienieni pano- 
nowie, nie zechcieli przy­
wrócić cen z przed półto­
ra —  dwóch miesięcy, gdy 
kurs marki był ten sam, 
co dziś?

Odpowiedź waszą prze­
czuwamy, a właściwie z n a ­
my, bo już słyszeliśmy nie­
raz Oto gdy marka nasza 
spada, a wy podnosicie ce­
ny, to z miną niewinnej 
bigotki, zachwalając towar, 
dodajecie: ,,panie, czyż to 
drogo? Cóż ta marka dziś 
znaczy?

Gdy marka nasza idzie 
w górę, wówczas na u w a­
gę kupującego, że mogło­
by być taniej, odpowiada­
cie butnie: ,,A cóż mnie
kurs marki obchodzi? Czy 
]ś to kupuje za dolary?"

Wiemy też dobrze, że 
przy spadku marki polskiej, 
towaru kupionego taniej 
momentalnie  w sklepach 
niema, gdy zaś kurs się 
podnosi,  wówczas stale 
macie towar, kupiony przez 
was drożej!

O tym wszystkim wie­
my, ale niestety, nie je­
s teśmy tak naiwni, byśmy 
twierdzeniu temu wierzyli 
i dla tego zwracamy się 
do władz, których za d a ­
niem jest walka z wyzys­
kiem, by:

1) nakazały natychmiast  
wywiesić ceny na to w a­
rach w oknie i sklepach, 
gdyż rozporządzenie o u- 
jawnieuiu cen nie zostało 
cofnięte i

2) aby władze te raczy­
ły sprawdzić rachunki,  czy 
istotnie ceny wystawione 
odpowiadają cenie zakupu, 
zwiększone tylko o 100 pro­
centów.

C z y t e ln i c y  , , I s k r y . "

Drożyzna mięsna.
Z a  funt mięsa w W odzisła- 

wiu, Jędrzejowie, P ińczowie 
p łacą  od 40 do 50 marek, w 
Sosnow cu  funt kosztuje 90 mk. 
Szalona różnica. A le obydw ie 
ceny i nasza  i prow incjonalna 
są  w ygórow ane. Bo oto funt 
skóry kosztuje 300 m arek. Skó 
ra z wołu czy k row y waży 
przecię tn ie  50 funtów, więc 
sprzedając  skórę, rzeźnik o t rz y ­
m uje I 5000 m arek , gdy za funt 
żywej wagi płaci od 30 do 40 
marek.

Bydło naogół jest tanie w sku­
tek  poauchv; nie m ając  paszy  
na  zimę, ro ln icy  w yzbyw ają  się 
w szelk iego  przychów ku, s tąd  
nadm ierna  p o d aż  byd ła  na ry n ­
ku hand low ym  i w zględna t a ­
niość mięsa. W o b e c  w ysokich 
cen na skórę liche sztuki są 
n aw e t  popłaln iejsze, niż w y p a  
sione.

W zros t  cen na m ięso w tych 
w a runkach  św iadczy  tylko o 
tym, że jes teśm y opanow ani 
p rzez  sp ry tnych  w yzysk’vvaczy, 
k tórzy  obdziera ją  nas h an ieb ­
nie.

k.

m arzył im się pow rót do ziemi 
rodzinnej, jak  do ra ju

T e n  żołnierz, co n iedaw no  
spełnił sw oją  powinność, b r o ­
niąc ojczyzny, powinien mieć 
życie jakie takie

A rpa n ap raw d ę  p ieskie ży ­
cie .

Oj! n iedobrze, niedobrze...
k.

W 1012913(1
W szed łem  do koszar, korzy­

sta jąc  z uprzejm ości pu łkow ni­
ka, k tóry  pozw olił  mi je zw ie ­
dzić. W koszarach  czyściutko, 
ale jakaż  bieda! Niem a św ia­
tła, bo braku je  lam pek  e lek­
trycznych, n iem a szyb w o- 
knach, w ięc zimno aż skw ier 
czy.

T a k  w yg ląda  locum I I pułku 
piechoty , pułku ziemi b ęd z iń ­
skiej

W d a łe m  się w  ro z m o w ę  z 
żołnierzami; narzekają  na  m a r ­
ne pożvwienie, często śledzie, 
m ięso  bardzo  liche i rzadko, 
lepiej byli żywieni na  froncie. 
1 lepiej im było...

A  tak tęsknili do  swoich. W  
trudach , m ękach  i n iew ygodach

K r o n i b a
Kalendarzyk.

chcą  w ten  sposób  podszyć 
się pod narodow ość  polską nie 
dla ideow ych  z a p ew n e  ko rzy ­
ści

P rokura to r  jed n ak  oponuje 
przeciw ko tym  sprostow aniom  
„dla in teresu" , w obec  czego 
sąd  odrzuca  te  n ieuzasadn ione  
roszczenia i M ordki zostają 
„mordkami".

Ale przy ogólnym spisie lu ­
dności żydzi w większości w y ­
pad k ó w  wypierali  się otw arcie  
obyw ate ls tw a  polskiego.

Tak ich  to m am y patrjotni- 
ków  z mniejszości!

n i e d z i e l a

Dziś W incen tego . 

J u t r o  Franciszka. 

W sch. słońca 6 m  8.

Wiec. W  dniu dzisiejszym 
od b ęd z ie  się w Sosnow cu  w al­
ny wiec p racow ników  p ań s tw o ­
w ych  w Z agłęb iu .

Z e  w zględu  na  ważność 
spraw , k tóre  b ęd ą  o m aw iane  
na wiecu powyższym , p o ż ą ­
danym  jest jaknajliczniejszy u- 

Zach . 5 m 26 dział za in te resow anych .
Ciekawy nap is. N a je d ­

nej ze szkół w okolicy istnieje 
napis niemiecki po  dziś dzień 
— '„ sc h u le "  '_zy to  przez 
szacunek  dla o p ry sz k ó w —o k u ­
p an tó w  ?

P rzy jazd  dzienn ikarzy  
angielsk ich . Ministerjvm spr. 
zagrań  zaw iadom iło  nas. że 
dr.i a I ! b. m o godz. 2 i pól 
rano przy jeżdża do Sosnow ca 
16 tu dziennikarzy  angielskich, 
W  w agonie  pozostaną  do 8-ej 
rano, poczym  n as tąa i  p rzyjęcie
icn przez przedstawicieli  
sta. przem ysłu  i t. d.

rma-

Z ap as  z ło ta  po lsk iego .
Fundusz złota posiadanego, wy- m echanicznie  zsypuje  się do

Szczury m agazynow e. W
m agazynie urzędu celnego w 
Sosnowcu ogrom nie grasują 
szczury... dwunożne. P o  p r z e ­
dziurawieniu podłóg p rzedz iu ­
raw iają  worki z cukrem, który

noszący  w końcu m aja  1.3,5 
miljonów m arek  (licząc po k u r­
sie p a ry te to w y m  2890 m arek 
za i kg ), w zrósł w czerw cu 
do 14 3 miljonów, zaś w lipcu 
do 19.' miljonów.-

W zrost  ten pochodzi z u zy ­
skania złota, p rzy p ad a jąceg o  
Po ls  e 7. repartycji  części z a ­
pasu  kruszcu banku austrjacko- 
w ęgierskiego

R o sse t o gościach n ie ­
trzeźw ych . Na posiedzeniu  
komisji skarbow o-budże tow ej,  
handl. przemysł, i zd row ia  publ. 
ro zp a try w an o  rezolucje, z łożo­
ne podcza« obrad  nad  now elą  
dp p raw a  o ograniczeniu spo~ 
życia alkoholu. Poseł R osset  
dom agał  się karania właścicieli 
restauracji,  jeżeli w ypuszczą ze 
sw ego  lokaiu gościa w stanie 
nietrzeźwym .

Z aw arcie now ej um ow y.
T o c z ą c e  się od  kilku dni n a r a ­
dy  pom iędzy  przedstaw icie lam i 
p rzem ysłow ców  i delegatam i 
Z w iązków  zaw o d o w y ch  w 
spraw ie  o p ra co w an ia  now ych  
w arunków  p łacy  w przem yśle 
górniczym zostały onegdaj o- 
s ta teczn ie  pom yślnie z a k o ń ­
czone.

M iędzy innymi ustalono, że 
m inim alny dzienny za robek  
górnika, czyli tak  zw. pańska 
dn iów ka m a wynosić 1500 mk. 
zaś roboty  akordow e m inim um  
30 proc. od sum y powyższej, 
czyli górnik zarab iać  będzie 
średnio  około  60 tysięcy m ie­
sięcznie, nie licząc d ep u ta tu  
w ęglow ego, m ieszkania itp.

Na zaznaczenie zasługuje, iż 
p rzeds taw ic ie le  p rzem y s ło w ­
ców  podczas  n a rad  z d e le g a ­
tam i Zw. zaw. górnićzycn w y­
kazali dużo dobrej woli i c h ę ­
tnie zgadzali się na ustępstw a, 
czem u przyp isać  należy, że u- 
niknięto zryw ania  narad1, g róźb  
strajku i pom yślnie  rokow an ia  
zakończono.

W  przyszłym  tygodniu  odbę 
dą  się podobne  narady  z p r z e d ­
staw icie lam i u rzędników  kopal 
nianych.

N ieu zasad n io n e  ro sz c z e ­
nia. Sąd  o k ręgow y  w S o s ­
nowcu, który i tak  obecnie 
p rzec iążony  jest p racą ,  w pros t  
jest zaw alony  podan iam i mniej-

kieszeni lub woreczków . W  
celu przy łapania i w ytęp ien ia  
szczurów  dwunożnych, zaczę ła 
zas taw iać  sidła m iejscow a p o ­
licja, pon iew aż skonsta tow ano 
brak  cukru w większej ilości, 
p rzypuszczalnie  okcło  1000 kg.

Porzucony  ładunek . Przed
kilku dniami w nocy, policja w 
pościgu za przem ytn ikam i na 
S tarym  Sosnowcu, ul. P iłsu d ­
skiego nr. 110, znalazła  ukry te  
pod  zlew em  i przyw alone ba 
iją 50 funtów m ięsa  w iep rzo ­
wego. M ięso odesłano  do u- 
rzędu celnego w Sosnow cu

Kuzyn z ło d z ie jem . W  o-
cw iedziny  do L ucvnv  G o s ty ń ­
skiej w C zęstochow ie , Dojazd 
nr. 25, p rzyszedł kuzyn nazw i­
skiem S. P rzy ję ty  został z h o ­
norami i ugoszczony należycie, 
a w yw dz ięcza jąc  się za gości­
nę, sk rad ł palto  i spodnie, w a r­
tości 150 tys. mk. Z  łu p em  
podobno  um knął do Sosnowca, 
lecz jest więcej m iarodajnem , 
że g arderobę  spieniężył, * a z 
pieniędzmi opuścił  C zęs to ch o ­
w ę z błogiem zadowoleniem . 
Policja poszukuje miłego ku ­
zyna.

S p ło szen i z ło d z ie je . Do
mieszkania księdza ruarjawic- 
kiego w Pogoni przy  ul. R y b ­
nej usiłowali dostać  się z ło ­
dzieje. Co złodzieje mieli z a ­
m iar ukraść, tego nie wiemy, 
gdyż ksiądz marjawicki żyje w 
ubóstw ie ewangelicznem. Z a ­
m ach złodziejski został u d a r e ­
mniony przez  policję.

O byw atelsk i czyn. R a d a
zjazdu przem ysłow ców  górni­
czych, ce lem  uczczenia p.erw- 
szej rocznicy odparc ia  naw ały  

* bolszewickiej, złożyła w k o m i­
tecie  zbiórki ofiar w D ąbrow ie  
m orek  sto tys. na w dow y i sie- 
ro tv  po  poległych żołnierzach 
polskich.

O b y  szlachetny  ten  czyn 
znalazf* licznych naśladow ców .

Dla w dów  i s ie ro t  po p o ­
ległych żo łn ie rzach  pol­
skich. D ąbrow ski k o m i t e t  
zbiórki ofiar dla w dów  i sierot 
po poległych żołnierzach po l­
skich w zyw a wszystkie osoby, 
k tó re  p rag n ą  o trzym ać zasiłek 
jed n o razo w y  z funduszów  ze­
branych  przez  komitet, aby

szóści n a ro d o w ej  o sprosto- w raz  z dokum entam i odpow ie
w anie imion. I tak  r.aprzykład dnimi zgłosiły się do  zapisu,
A b ra m —A ro n  prosi o zm ianę który  p ro w ad zo n y  jes t  codzien-
imienia na „A rtu ra" ,  Srul na  nie (z w yjątk iem  niedziel) od
„S ew eryna" ,  M ordka na „Mar- godziny 4 do 6 popołudniu  w
cina" itp. D ąbrow ie  Górniczej, w gm achu

Ż ydzi uzasadnia ją  sw e rosz- R esursy  (ul 3 m aja  Nr. 1.1) p o -
czenia om yłkam i u rzęd n ik ó w  kój Nr. 4 na dole.
s tanu  cywilnego, a fak tycznie Z ap isy  b ę d ą  przy jm ow ane



t> Iko do  dn i*  15 p a ź d z ie rn ik a  
w łączn ie .

P rzy k ry  zaw ó d . U rz ę d n i ­
cy  p a ń s tw o w i  w  Z a g łę b iu  o- 
trzy m a li  od  s w y c h  k o o p e r a ty w  
k u p o n y  n a  p łó tn o  i inne  m a te -  
r ja ły  w łókn is te .  N a  te  k u p o n y  
w  sk lep ie  p a ń s tw o w y m  w W a r ­
sz a w ie  m ieli o t r z y m a ć  to w a ry  
p o  znaczn ie  z n iżo n y ch  c e n a c h

Nie w s z y s c y  k o rz y s ta l i  z ty c h  
► k u p o n ó w , bo  w y m a g a ły  o n e  

z a ś w ia d c z e ń  od  ró ż n y c h  u rzę  
d ó w  p a ń s tw o w y c h  i s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  a le  ci, k tó rz y  w y b ra l i  
s ię  d o  W a r s z a w y  w róc il i  z n i ­
czym . W ie lu  to w a r ó w  już  b r a ­
k o w a ło ,  a te. k tó re  im o f ia ro ­
w an o ,  by ły  d ro ższe ,  niż w Z a ­
g łęb iu .

B ie d n e m u  z a w s z e  w ia tr  w 
o czy  wieje. ,

U d a re m n io n e  s a m o b ó j­
s t w o ^  W  dniu  6 b, m. o g o ­
dz in ie  7 ra n o  p o lic jan t  V  k o ­
m isa r ia tu  Borow ski, p rz e c h o  
d z ą c  ok o ło  s ta w u  T o w .  akc. 
w  Z a w ie r c iu  z a u w a ż y ł  to n ą c ą  
w  s ta w ie  k o b ie tę  D z ie lny  p o ­
lic jan t z a n u rz y ł  się po  szy ję  w  
w o d ę  i w y c ią g n ą ł  c ia ło  k o b ie ­
ty  o k o ło  la t  40 n a z w isk ie m  
B ro n is ła w a  C ie rp ia ł  D e s p e ra t -  
k a  ch c ia ła  p o p e łn ić  s a m o b ó j ­
s tw o  i n a g o  u d a ła  się  d o  s t a ­
wu, około  k tó re g o  m ieszk a ła .  
S ta r s z y  p o s te r u n k o w y  M arte la  
z a s to s o w a ł  w z g lę d e m  d e sp e ra -  
tk i  s z tu c z n e  o d d y c h a n ie  i p r z y ­
w ró c i ł  ją  do  życia . L ek a rsk ie j  
p o m o c y  udzieli ł  dr. P e l ty n .  
D e s p e r a tk a  żyje , p rz y c z y n a  s a ­
m o b ó js tw a  n ie w ia d o m a

Z C zeladzi. * U iL a  M ilow i 
cka  w C ze ladz i  z n a jd u je  się  w 
o p ła k a n y m  s tan ie .  C z ę ść  tej 
u licy  d o p ro w a d z i l i  d o  p o r z ą d ­
ku n iem cy ,  a le  re sz ta ,  to  o k r o ­
p n e  d o ły  nie do  p rz e b y c ia ,  w 
p o rz e  d e sz c z o w e j  p e łn e  b ło ta  
w s t r ę tn e g o  i c u c h n ą c e g o ,  w 
cz a s ie  zaś  suszy  p y łu ,  k tó ry  

! c h m u ra m i  się unosi,  p r z e n ik a ­
jąc  d o  m ie sz k a ń  i s k le p ó w  spo  
ż y w c z y c h ,  z w ła sz c z a  k ied y  
p r z e je ż d ż a  s a m o c h ó d .

C zy  u lica  ta  nie p o w in n a  
b y ć  z a b r u k o w a n a  i w y re p a ro -  
w an a?

B ied n a  is to ta .  P o  o śm io ­
m ie s ię c z n y m  szc z ę ś l iw e m  p o ­
życiu  m a łż e ń sk im  A n to n iu y  W . 
z Z ą b k o w ic ,  m ąż  jej 22 letni 
F lo r jan ,  w 1912 r. z o s ta ł  p o  
w o ła n y  d o  czynnej s łu żb y  w 
arm ji rosy jsk ie j ,  n a s tę p n ie  w s k u ­
te k  w y b u c h u  w o jn y  św ia to w e j  
w szelki s łu ch  o nim  zag iną ł .  
P o z o s t a ł a  m ło d a  żona , o d  d z ie ­
w ięc iu  la t  w y c z e k u je  n a d a r e m ­
nie p o w ro tu  m ęża .  Z r e z y g n o ­
w a w s z y  o s ta te c z e ie  z p o w ro tu  
zag in ionego  m ę ż a ,  (k tó ry  nie 
w ia d o m o  czy ży je)  a n ie  c h c ą c  
m a r n o w a ć  s w y c h  m ło d y c h  la t  
be z c z y n n ie ,  w n io s ła  s p ra w ę ,  do  
s ą d u  o u z n a n ie  jej m ę ż a  za  
zag in ionego .

Ileż tak ich  sz c z ę ś l iw y c h  m a ł ­
ż e ń s tw  ro z łą c z y ła  w o jn a  ś w ia ­
tow a?

K ra d z ie ż e  P r z e d  kilku 
dn iam i z m a g a z y n u  k o m i te tu  
p o m o c y  d la  G ó rn e g o  Ś lą sk a  w 
kosza , a c h  T r a u g u t t a  w S o s n o w ­
cu  z o s ta ła  p o p e łn io n a  k rad z ież  
9 p a r  t rzew ik ó w , 10 bluz, 10 
p a r  spodn i,  i 1 kam ize lek , 13 
koszu l i 9  p a r  k a le so n ó w , o g ó l­
ne j  w a r to śc i  109 tys. m a re k .  
D w u c h  p o d e j rz a n y c h  m ło d y c h  
m ę ż c z y z n  a re sz to w a n o .

—  W  n o c y  z w to rk u  na  ś r o ­
d ę  z o b o ry  M. W a r ty  p rzy  ul. 
P rz e c z n e j  w  B ęd z in ie  sk rad z io  
no  w ie p rz a .  A ż e b y  im nie 
p rz e s z k a d z a n o ,  z łodz ie je  o d e r ­
w ali  k łó d k ę  od  o b o ry  i z a m ­
knęli  n ią  m ieszk a ł  ie W a r ty .

LECZNICA 
ch o ró b  kobiecych

D-ra I. Eysymontta
SO SN O W IEC, ul M a łach o w ­

sk iego  Nr. II 
p rzy jęc ia  cho rych  10-12 5 - 7 .

Z TEATRU.
Dzisiaj za ty rn  n a s tą p i  o t w a r ­

c ie  se z o n u  w te a t r z e  sosnowie* 
kim. N a  in a u g u ra c y jn e  p r z e d ­
s ta w ie n ie  d a n a  b ę d z ie  n ie ­
ś m ie r t e ln a  „ H a lk a 1' M on iuszk i .  
P r z e d s ta w ie n ie  to  b u d z i  ty m  
w iększe  z a in te re s o w a n ie ,  g d y ż  
t e a t r  z o s ta ł  k o m p le tn ie  o d n o ­
w iony  i ' z a p ro w a d z o n o  d u żo  
u le p sz e ń .  W c z e ś n ie j s z a  s p r z e ­
d a ż  b i le tó w  o d b y w a ć  się s ta le

b ę d z ie  w  p a w ilo n ie  o g ro d n ik ó w  
n a p r z e c iw k o  d w o rc a ,  c o d z ie n  
n ie  o d  godz .  10 rano .

N ie  w ą tp im y , że  n a  p ie rw s z y m  
p rz e d s ta w ie n iu  sa la  te a t r a ln a  
b ę d z ie  z a p e łn io n a  d o b o r o w ą  
pub l icznośc ią .

Ju tro ,  J £> je s t  w  p o n ie d z ia łe k  
re k o rd o w a  „ K s iężn iczk a  C z a r ­
d a s z a "  w  zm ien io n e j  o b sadz ie .  
W  p r ó b a c h  „ D a m y  i h u z a ry "  
F red ry .

Z a rz ą d  zw iązku  b. p o w s ta ń ­
ców na  pow. iublin iecko  oleski 
n a d es ła ł  n a m  list n a s tę p u ją c y  ;

„N in ie jszym  s k ła d a m y  S z a ­
now nej R edakcji  polskie  .„Bóg 
z a p ła ć "  za og łoszenie  na  ł a ­
m ach  Jej poczy tego  p ism a  z 
dn ia  17 u ni. \ r. 168 naszego  
don ies ien ia  w sp ra w ie  p rz e m y ­
cania  kon i z Polski do Niemiec.

K toby  atoli p rzy p u szcza ł ,  że 
od tego  czasu  zasz ła  zm iana  ku  
lepszem u, te n b y  się g ru b o  o m y ­
lił. P rz e m y tn ic tw o  to n ie ty lko , 
że n ie  us ta ło ,  a le  z k a ż d y m  
d n iem  p rzy b ie ra  c o ra z  to  w ię k ­
sze ro zm ia ry .  B ezczelność  p r z e ­
m y tn ik ó w  p o su n ę ła  s ię  j u ż  do 
tak ich  g ran ic ,  że n ie  p rzem y ca  
się  ju ż  p o jed y n czy ch  koni, lecz 
ca ły m i s tadam i. A ty m c z a se m  
o d n o śn e  czynn ik i  za m ia s t  zło 
s t łum ić  w z a ro d k u ,  • z a c z y n a ją  
się baw jćw  b iu rokac ję

D op ie ro  w d n iu  29 w rz e śn ia  
o t r z y m a i i ś u y  d ro g ą  ró żn y ch  in 
s ta n c j i  z a w iad o m ien ie ,  ze s p r a ­
wa, p rz e z  n a s  p o ru sz o n a ,  odb i­
ła s ię  ech em  u  w iadz k o m p e  
ten tn y ch .  A w ięc: s ta ro s tw o  b ę ­
d z ińsk ie  łączn ie  z o d n o śn y m  
n u m e r e m  „ i s k ry "  p rz e k a z u je  
s p r a w ę  e k sp o z y tu rz e  Komitetu  
p le b isc y to w e g o  w S o sn o w c u ,  
k o m ite t  p rz e sy ła  j ą  do n a c z e l ­
nej r a d y  ludow ej na  G ó rn y m  
S ią sk u ,  nacze ln a  r a d a  zas z w r a ­
ca się do z a rz ą d u  g łó w n e g o  Z. 
B. P. a  d o p ie ro  za rząd  g łó w n y  
o s ta teczn ie  k ie ru je  sp ra w ę  do 
nas .

c zak a ,  47- le tn ią  K a ta r z y n ę  A n ­
d rzejczak .

M ąż  z a m o rd o w a n e j  u m a r ł  w  
roku  1916, i d o  w d o w y  s p r o ­
w ad z i ł  się jej b ra t  W o jc ie c h  A n ­
d rze jczak .  Z e z n a n ia  św ia d k ó w  
w s k a z y w a ły  n a  to, że  r o d z e ń ­
s tw o  ży ło  w  n ie s n a s k a c h ,  K a ­
ta rz y n a  A n d r z e jc z a k  w s k a z y ­
w a ła ,  że  p o d c z a s  n a ja z d u  p r u ­
sk ieg o  b ra t  jej A d a m  A n d r z e j ­
czak  m ów ił ,  że  zab ije  j ą ,  Ma- 
rję, i ż e  t r z e b a  „ róg  p r z e s u ­
n ąć" ,  p o ty m  w id z ia ła  go  z to 
p o re m  W r ę k u  i s ły sza ła ,  jak  
m ó w ił  „ja -jej w y p r a w ię  ś lu b  i 
c h rzc in y " .  W n u c z k a  z a m o r d o ­

w an e j  S te fan ja  U rb an ek ,  p o w i e ­
d z ia ła  d o  A d a m a  K w a p isz a ,  
że A d a m  A n d rz e jc z a k  z a m o r ­
d o w a ł  z n a m o w y  K a ta rz y n y ,  
lecz  o b a w ia ła  s ię  z e z n a w ać .  
Jak  się okaza ło ,  to  o na  n a p i s a ­
ła  list anon im ow y.

O s k a rż e n i  n a  ro z p ra w ie  nie 
p rzyzna li  s ię  d o  winy.

W y ro k  w y d a n o  o godz  8 
w ieczo rem , sk azu jąc  A d a m a  
A n d r z e jc z a k a  p o  'p o z b a w ie n iu  
p ra w  i p rz y w ile jó w  n a  la t  15 
c iężk iego  w ięz ien ia ,  K a ta r z y n ę  
A n d rz e jc z a k  n a  la t  6 c iężk ieg o  
w ięz ien ia .

Sosnow iec , 9 paźdz ie rn ika .

Ileż c z a su  u p ły n ę ło  od dn ia  
og łoszen ia  ska rg i  naszej i ile 
p rzez  te n  czas  p rz e m y c o n o  z 
Polski do Niemiec ko n i?  S ta ro ­
s tw o  będz ińsk ie  w sw ej o d e ­
zwie żąda od n a s  u jaw n ien ia  
n a z w is k  p rz e s tę p n y c h  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  pog ran iczn y ch  i p o d a ­
nia bliższych szczegółów . C zy 
o d n o śn y m  w ładzom  nie w y s t a r ­
czy  s tw ie rd z o n y  p rzez  nas  fak t  
teg o  zb ro d n iczeg o  rzem io s ła ,  u- 
p ra w ia n e g o  n a  z g u b ę  o jczyzny?

Jeże li  p rz e m y c a n ie  kon i z 
Polski do N iem iec  p rzez  Wo

C a ły  A V iedeń  p o ru s z o n y  je s t  
w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  s e n s a ­
cy jną  s p r a w ą  D a n ie la  D u im a ,  
h o le n d ra ,  k tó ry  zd o ła ł  z e b ra ć  
„ p o ż y c z k ę "  w  k w o c ie  „dwuch 
m il ja rd ó w  i . u lo tn ił  się.

W p r a w d z ie  p rz e z  W ie d e ń  
p rz e w in ę ło  się w o s ta tn ic h  c z a ­
s a c h  kilku  p o d o b n y c h  szan ta -

źniki o d b y w a  się już  zu p e łn ie  żys tów , lecz  D u im  p rz e w y ż s z a
ja w n ie  i to ca ły m i pa r t jam i,  p o p rz e d n ik ó w .  N a  g ie łdz ie  wie-
toć ch y b a  s t raż  p o g ran iczn a  i d e ń sk ie j  p r z e z w a n o  go „ la ta ją -
inni fu n k c jo n a r ju sze ,  k tó ry m  c y m  h o le n d re m " .  O c z y w iśc ie ,
p o w ie rzo n e  je s t  czu w an ie  n ad  iż su m a ,  n a  k tó rą  p o n a c ią g a ł
d o b rem  O jczyzny, nie m ają  ócz ro z m a i te  bank i  i in s ty tu c je  nie
z aw iązan y ch  je s t  j e sz c z e  d o k ła d n ie  znaną .

W ty m  w y p a d k u  j u ż n i e c h o -  N a ra z ie  s tw ie rd z o n o  n a s tę p u ją
dzh*u jed n o s tk i .  J a k i  s e n s  więc ce  długi: w  a n g lo b a n k u  w i­
s i a ł o b y  u jaw n ian ie  poszczegól- n ien  p o n a d  120 m il jonów , z ie m ­
n y c h  nazw isk?  P rzez  po ruszę -  ski z a k ła d  k r e d y to w y  n a c ią g ­
nie tej k w e s t j i  p rz y sp o rz y ł ,śm y  
sobie  w rogów  ju ż  w sam y ch  
p rz e m y tn ik a c h  m ie jscow ych  i 
pozam ie jseow ych , lecz, m a jąc  
p r / .edew szys tk im  na  oku  d o o ro  
w spó lne j  nasze j  O jczyzny , nie 
u s ta je m y  w w alce  ze zb ro d n i­
czym  rzem io s łem  p rz e m y tu  ir 
c tw a  dopó ty , dopóki n ie  z a u ­
w ażym y, że  n ie  n a s tą p i ła  zm ia ­
n a  k u  lep szem u .

A ja k  to zło n a leży  u sunąć ,  
to ju ż  c h y b a  o d n o śn e  w ładze  
najlepiej będą  w iedz ia ły" .

Z kraju.
T rucic ie l żo n y  p o d  s ą ­

d em . W  ub. c z w a r te k  r.a p o ­
s ie d z e n iu  k a rn y m  s ą d u  o k r ę g o ­
w e g o  w  C z ę s to c h o w ie  r o z p o ­
z n a w a n a  b y ła  s p r a w a  W o jc ie ­
c h a  Z a k rz e w s k ie g o ,  g o s p o d a ­
rza  w si  Jez io rno ,  o sk a rż o n e g o  
o u s i łow an ie  o tru c ie  zony  sw ej 
W ła d y s ł a w y  Z a k rz e w s k ie j

O s k a r ż o n y  p o d a i  c h o re j  ż o ­
nie  z a m ias t  l e k a r s tw a  ja k ie g o ś  
k w a s u  t r u ją c e g o ,  k tó ry m  c h o ­
ra  p o p a r z y ła  sob ie  u s ta  i 
g a rd ło .

S ą d  p o  w y s łu c h a n iu  ś w ia d ­
k ó w  w y d a ł  w yrok ,  s k a z u ją c y  
Z a k r z e w s k ie g o  n a  10 la t  c ię ż ­
k iego  w ięz ien ia  z p o z b a w ie ­
n ie m  p r a w  stanu .

D rzew o  z  p u szczy  Bia-
ło w ie js k ie j .  W  p u sz c z y  Bia- 
łow ie jsk ie j  w e d łu g  ob liczeń  jen . 
W ro c z y ń sk ie g o  d r z e w a  szp i l ­
k o w e g o  w  w iek u  p o n a d  200 ła t  
je s t  p ó ł to r a  m iljona  m e t ró w  
k u b ic z n y c h ,  w  w iek u  o d  150— 
200 la t  3 m iljony m e t r ó w  ku  
b ie ż n y c h  i t. d. B io rąc  p o d  u- 
w a g ę  ty lko  t ą  p ie rw s z ą  k a te -  
go rję  w a r to ś ć  jej w y n ie s ie  
je d n o r a z o w o  m iijon  fu n tó w  
sz te r i ingow . N ie m c y  p o d c z a s  
o k u p a c j i  zd ąży li  śc iąć  ty lk o  1 
p roc . o g ó ln e g o  d rz e w o s ta n u .  
T e r a z  n a le ż y  u s u n ą ć  to  śc ię te  
d rz e w o  u sc h n ię te ,  z a g ro ż o n e  i 
p r z e s ta rz a łe .  D a  to 13 miljo 
n ó w  m e t ró w  k u b icznych ,  w a r ­
to śc i  25 m i l ja rd ó w  m arek .

Oskarżenie z za ironu.
List zamordowanej na sądzie.

W  są d z ie  o k rę g o w y m  w  L o ­
dzi ro z w a ż a n o  s p r a w ę  o z b r o d ­
n ię  k a in o w ą  s io s tro b ó is t  wa, p o ­
p e łn io n ą  w  ro k u  i 9 15 w e  wsi 
Ja g o d n ic a  Z ło ta ,  gm iny  R ą b ie ń  
p o d  Ł o d z ią .  O k o l iczn o śc i  tej 
z b ro d n i ,  o raz  jej w y k ry c ia  są  
n a d e r  c h a ra k te ry c z n y c z n e .

W  k w ie tn iu  1919 ro k u  o r g a ­
n is ta  k o śc io ła  k a to l ick ieg o  w  
K o n s ta n ty n o w ie  o t r z y m a ł  a n o ­
n im o w y  list z za  g ro b u  t re śc i  
n a s t ę p u j ą c e j :

„ P ro s z ę  z a r z ą d  kośc io ła ,  ż e ­
by  m ię k a z a ł  p o c h o w a ć  na  
c m e n ta rz u  b o  4 la ta  lezę  w 
zag a jn iku  Józefa  N o w a k a  Ja-

Ł ó d ź ,  9 p aźd z ie rn ik a .
g o d n ic a  Z ło ta .  Ja , M a r ja  F is iak  
z N ie s ięc in a ,  ż o n a  Jó z e fa  F i ­
s iak  Z a m o r d o w a ł  m n ie  A d a m  
A n d rz e jc z a k  i ż o n a  W o jc ie c h a  
A n d r z e jc z a k a .  B ra t  z a b ra ł  g o ­
tó w k ę ,  a b r a to w a  k a r to f le  i 
ży to " .

N a  z a s a d z ie  lis tu  te g o  p o ­
czyn iono  p o sz u k iw a n ia  i z n a le ­
z iono  kości z a m o rd o w a n e j ,  za  d am ie .

n ą ł  n a  100 m il jonów , w i e d e ń ­
ski b a n k  p r z e m y s ło w y  n a  40 
m il jonów , b a n k  k ra jo w y  na  
k w o tę  zw yż  100 m iljonów , „M er- 
cu r"  n a  300 m iljonów , b an k  ko 
m u n ik a c y jn y  na  310 m iljonów , 
d o m  b a n k o w y  B re ih a u s  i S ka 
n a  50 -m il jo n ó w , d o m  b a n k o w y  
H ir s c h h e im e r  i E hrl ich  na  50 
m iljonów , d o m  b a n k o w y  K olą  
i S  ka n a  10 miljonów', d o m  
b a n k o w y  K ó ss le r  i M elle r  na  
150 m il jonów , d o m  b a n k o w y  
R o s c n fe ld  n a  40 m il jonów  i d o m  
b a n k o w y  W a l t e r  i S -k a  n a  20 
m il jonów . O lb rz y m ie  te , n a w e t  
n a  dz is ie jsze  czasy ,  „ su m y  
m o ż n a  śm ia ło  n a z w a ć  p o ­
ży czk ą  a u s t r j a c k ą  D u im a " .

K a ż d y  z a p y ta  n iew ą tp liw ie ,  
jak im  sp o s o b e m ,  m io d y  c z ło ­
w iek , n ie z n a n y  w  W ie d n iu ,  
m ó g ł  w y ro b ić  so b ie  k re d y t  dw u- 
m il ja rd o w y ?  R z e c z  oczy w is ta ,  
iż p r z y  ro z p o c z ę c iu  sw ej kar-  
je ry ,  D u im  p o s i a d a ł  d o ś ć  w ie l ­
ki r a c h u n e k  b ie ż ą c y  w  m a r ­
kach . P o d s t a w a  ta  b y ła  j e d ­
n a k  z n ik o m ą  w p o ró w n a n iu  do  
c e n  u z y s k a n y c h .  Ż a d n e m u  z 
k u p c ó w , lu b  też  p r z e m y s ło w ­
ców , r o d o w i ty c h  w ie d e ń c z y ­
k ó w ,  n ie  u d a ło b y  się u z y sk a ć  
k re d y tu  w  w s p o m n ia n e j  w y s o ­
kości. Z a u f a n ie  to  z d o b y ł  s o ­
bie  j e d n a k  26 le tn i e leg an ck i  
m ło d z ie n ie c ,  D an ie l  D uim . F a k t  
t e n  sto i w  z w ią z k u  z n im b em , 
o ta c z a ją c y m  w a lu tę  z a g ra n ic z ­
ną ,  s to ją c ą  tak  w y so k o .

D u im  m ie sz k a ł  w  je d n y m  z 
w ie lk ich  .ho te lów  n a  R ings tras -  
se. Z a jm o w a ł  p o k o je  t zw. 
k s iążęce .  Z y c ie  p ro w a d z i ł  lu k ­
s u s o w e  Z o n ę ,  p rz e ś l ic z n ą  b lo n ­
d y n k ę  o b s y p y w a ł  k le jn o ta m i i 
b e z c e n n y m i  fu tram i. N ie  ru sz y ł  
n ig d z ie  p ie c h o tą ,  s y p a ł  n a p iw k i  
n ie k ie d y  n a w e t  i p o  10 t y s ię c y  
k o ro n  Z a ś  n a  p y tan ie ,  k im  jes t  
t e n  m ło d z ia n  t a k  sz a fu ją c y  p ie  
n ięd zm i,  o d p o w ia d a n o :  „ iest
p rz y b y s z e m  z H o la n d j i" .  T o  
b y ło  w y s ta rc z a ją c e ,  ty rn b a r-  
dz ie j ,  iż w ied z ian o ,  iż o jc iec  j e ­
go  p o s ia d a  j e d e n  z w ię k s z y c h  
s k ła d ó w  ju b i le rsk ic h  w  A m s te r -

g r z e b a n e  w g łęb o k o śc i  pó ł  m e ­
t ra  p o d  p o w ie rz c h n ią  ziemi. 
W s z c z ę to  ś le d z tw o ,  n a  z a s a ­
d z ie  k t ó r t g o  z a a re s z to w a n o  i 
s ta w ia n o  p r z e d  s ą d e m  42-let- 
n ieg o  A d a m a  A n d rz e jc z a k a ,  
56 - le tn iego  W o jc ie c h a  A n d rz e j -

m Doienan
ił dwa miliardy długów.
W ie d e ń ,  7 p a ź d z ie rn ik a .

zau fan ie ,  p u sz c z a ł  się n a  coraz  
śm ie lsze  t ran zak c je .  Z a m ó w i e ­
nia  o p ie w a ły  już  n a  znaczn e  
sum y. A ż  w re s z c ie  p e w n e g o  
p ię k n e g o  d n ia  D u im  nie  p o k a ­
za ł  s ię  w ż a d n y m  z ban k ó w . 
P o  u p ły w ie  kilku dn i  n ie o b e c ­
n o ść  jeg o  w z b u d z i ła  p o d e j rz e  
nie. W d ro ż o n o  ś led z tw o . P o  
sp ry tn y m  o szu śc ie  j e d n a k  w s z e l ­
ki ś lad  zaginął.

In te re sa  z a w ie ra n e  b y ły  w 
ten  sp o só b ,  iż w a lu tę  w  k o r o ­
n a c h  p o b ie ra ł  D uim  n a ty c h ­
m ias t  po  d o jśc iu  d o  s k u tk u  u- 
m o w y , n a to m ia s t  p ism o  z a w ia ­
d a m ia ją c e  o z ap isan iu  n a  d o ­
b ro  o d n o śn e j  k w o ty  w w a lu c ie  
h o le n d e rs k ie j  n a d c h o d z i ło  d o ­
p ie ro  w  kilka dni później.  M ógł 
p rz e to  n ie  n a r a ż a ją c  się  n a  n a ­
ty c h m ia s to w e  w y k ry c ie  o s z u ­
s tw a ,  p ro w a d z ić  sw e  m a c h in a ­
cje.

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w sz a k ż e  
sp o s trzeg ł ,  iż z a c z y n a  być  z n im  
krucho , u m k n ą ł  w ięc  zaw c z asu .  
O b e c n ie  k o n ta k t  z w ła d z a m i  
ho len d ersk im i z o s ta ł  już  n a w ią ­
zany. K siążk i  i no ta tk i  D u im a  
zn a jd u ją  się  w p r a w d z ie  w  s ta ­
nie o p ła k a n y m ,  w ła d z e  po l icy j­
ne  s p o d z ie w a ją  się w sz a k ż e  u- 
jąć  z b ie g a  w  sw e  ręce .

D o s tę p  d o  b a n k ó w  w y ro b i ł  
so b ie  D u im  w  te n  sp o só b ,  iż 
o f ia ro w a ł  s ię  d o s ta r c z y ć  m o n e t  
h o le n d e r s k ic h  p o  w z g lę d n ie  n i ­
sk ich  k u rsa c h .  P r z e p r o w a d z i ł  
n a w e t  k ilka d r o b n y c h  t ran zak -  
cji. W  m ia rę  ja k  z d o b y w a ł

TELEGRAMI.
O postój dla floty 

polskiej.
G e n e w a ,  8 p a ź d z ie rn .

(T e l .  wł.)
G e n e ra ln y  s e k re ta rz  ligi n a ­

ro d ó w  p. D ru m m o n d  w y s to s o ­
w a ł  do  w y so k ie g o  k o m isa rz a  
w  G d a ń k u  g e n  H a c k in g a  list, w  
k tó ry m  z a w ia d a m ia  go, że  r a ­
d a  ligi n a r o d ó w  u p o w a ż n ia  go 
d o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  p o s to ju  
f lo ty  polskiej  w  p o rc ie  g d a ń ­
skim.

Spiawa podziału 6. S l p .
G e n e w a ,  8 p a ź d z ie rn ik a .

( P r z e z  te lef.)
Dzisia j  r a n o  o d b y ło  s ię  p o ­

s ied zen ie  kom is ji  4 -ch  w G e ­
new ie .  W z ię ło  u d z ia ł  ty lko  
3-ch d e le g a tó w .  N ie o b e c n y m  
by ł  d e e le g a t  B razylji  D a  C un- 
ha .  M ów ią ,  że  p o  p o s ie d z e n iu  
tern u jaw n iły  s ię  n o w e  r o z ­
b ieżnośc i  co d o  p o d z ia łu  t e r e ­
n u  p rz e m y s ło w e g o  G. Ś ląska . 
D ecy z j i  nie m o ż n a  się  s p o d z ie ­
w a ć  p rz e d  n a d c h o d z ą c ;  m  
w to rk iem . D e le g a c i  lu d n o śc i  
gó rn o ś ląsk ie j  są w  d a lsz y m  c i ą ­
gu b a d a n i  p rzez  r z e c z o z n a w ­
có w  kom is j i  4 ch.

Utworzenie komitetu 
politycznego.

W a rsz a w a ,  8 p aźd z ie rn ik a .
(P rz e z  telef.).

W  ra d z ie  m in is t ró w  u tw o r z o ­
no  d la  ro z w a ż a n ia  z a s a d n ic z y c h



ragad m en  politycznych  kom i­
te t  po lityczn y  rady ministrów.  
D o  kom itetu weszli: premjer  
P onikow ski,  m inistrowie Sk:r- 
munt, D ow n arow icz ,  Michalski 
i S te s ło w ic z  (ad personam ).

P i i y l i p  poselstw} ukraiń­
skiego Po Warszawy.
W arszaw a , 8 października.

(P r z e r  telef.)
Dzisiaj, o godz. 11 i pół w

południe przybyło pociągiem
nadzwyczajnym poselstwo U- 
krainv sowieckiej. Na dworcu 
powitali je przedstawiciele mi- 
nisterjum spraw zagranicznych. 
W ich towarzystwie udał się
sekretarz poselstwa do hotelu
„Wiktorjau, przeznaczonego na 
siedzibę poselstwa. Po stwier­
dzeniu, że tylko część hotelu 
jest opróżniona poselstwo U- 
krainy sowieckiej odmówiło o- 
próznienia pociągu, oświadcza­
jąc, że zostaną w wagonach
tak długo, dopóki hotel całko­
wicie nie będzie opróżniony.-

Międzynarodowi konferen­
cjo pracy.

Warszawa, 8 października. 
(Przez telefon.)

Na mającą się rozpocząć w 
Cłenewie 25 b. m. między nar. 
konf. pracy, zostali z ramienia 
rządu polskiego zamianowani 
następujący delegaci : prezes,
inż. Franciszek Sokal, członko­
wie : prof. J. Mikułowski Po­
morski’ przedstawiciel ziemian 
dr. Alfred Chłapowski, przed­
stawiciel robotników, poseł W a­
szkiewicz; rzeczoznawcy, z r a ­
mienia ptzemysłowców7 Stani­
sław Okolski i Marjan Jastrzę­
bowski. Z ramienia centralnej 
komisji klasowych związków 
zawodowych, Jan Kwapiński.

Nowy zamach stanu 
w Austrji.

W ied eń , 8 października.
(T el.  w ł.)

W  Austrji przygotow uje  się  
n o w y  z a m a c h  stanu na rzecz  
m onarchistów . W T yrą lu  pro 
w a d zo n a  jest energiczna akcja,
w  której zam ieszani są spraw  
cy  zam ach u  Kappa; na cze le  
stoi b. generał armji austrjac
kiej Dangl.

W  zw iązku z tym  utworzyli  
robotnicy w  W iedniu  pogoto  
w ie  w ojen n e  i obsadzni w a ż ­
niejsze  posterunki w  m ieście ,  
aby zap ob ied z  zam achow i.

Miljonówka.

Zwyżka walut oftcycii.

OKULISTA
D-r m edycyny
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3 E B E : :0B0BltiSB000Z
s
3

W arszaw a, 8 październ.
(Przez  telef.)

W  dniu d z is iejszym  przy lo ­
so w a n iu  miljonówki w y szed ł  
z koła Nr. 1229096. K to  jest 
szczęś l iw y m  p o s ia d a c z e m — nie  
w iadom o.

nUUJENV MIESZKANIA
dla urzędnika

=  2, 3 lub 4 pokoje. =

;0 B (a 0  3
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SI. M i i W S R I  i s-fea, S o sn o w i, ul. 3 Maia III. 12.
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I K S I
podaje do wiadomości odbiorców prądu, że z dniem 1 paź 
dziernika r  b. na skutek podniesienia cen węgla oraz zgodnie 
z orzeczeniem Komisji Rozjemczych cena energji elektrycznej 
w ynosi:

w S o s n o w c u ,  D ą b r o w i e ,  N i w c e ,  M o d r z e j o w i e  
i K o n s t a n t y n o w i e :

Mk. 122,20 za kilówatgodzinę do światła 
58,90 „ „ „ napędu;

w B ę d z i n i e :
Mk. 118.40 za kilowatgodzinę do światła 

54.40 „ „ „ napędu
„ 179— do 1078 — miesięcznie od ryczałtowych

żarówek o sile światła 16 do 100 świec.
Jednocześnie opłatę za dzierżawę liczników7 podnosi się 

we wszystkich powyżej wspomnianych miejscowościach do 
wysokości w granicach od Mk. 193 do Mk 725 miesięcznie 
dla instalacji o mocy 1|2 kw. do 10 kw.

Ceny powyższe ustalone zostały na podstawie ceny wę­
gla 7330 mk. za tonnę loco kopalnia, wyznaczonej na paź 
dziernik przez Związek Wytwórców Węgla. O ileby przez 
Związek ceny węgla na październik podwyższone zostały, zo­
staną wówczas podwyższone i ceny za prąd oraz czynsze 
dzierżawne za liczniki w odpowiednim stosunku.

Ważne dla dam!
Magazyn kapeluszy DATTNERA w Sosnowcu ul. Modrzę- 
jowska Nr. 19 na sezon zimowy jest zaopatrzony w du ­
ży wybór damskich kapeluszy, podług paryskich modeli 
i różnych dodatków p o  cen ach  p rzy stęp n y ch . Również 
przyjmuje się do przefasonowania podług najnowszych fasonów.

fNowy kurs w Sosnowcu!
(§ Buchalterji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji, steno- (| 

grafji i prawa wekslowego, rozpoczyna siędn. 15 października.
Wpisy dn. 10, II i 15 pazdz przy ulicy Miłej Nr. 4, 

obok Alei w domu W. p. Kiepury. f)
2  Z uszanowaniem Bronisław Tyndel ®
fjj kierownik kursów.
S ^ . ® ® ^ ® ® 7* )® ® :* .® *

W arszaw a, 8 października.
(Przez  telef.)

W dniu dzisiejszym  na urzę­
dow ej g ie łdzie  warszawskiej n a ­
stąpiła zw yżk a  walut obcych.  
P ła co n o  dolary 5600, funty  
200400, franki 405. marki 41.

W dniu 1 ym października r. b. rozpoczęła swą dzia­
łalność w Sosnowcu nowa polska placówka handlowa p. f.

T-wo Handlowo - Przemysłowe

3 3 T R Y J f l S ”
Sp. z  ogran . o d p o w .

Zadaniem T-wa jest handel artykułami 
wymi, odzieżowymi i technicznymi.

zywnoscio-

Przedstawicielstwa firm krajowych i zagranicznych. 
Specjalny dział węglowy.
Dyrektorem T- a jest p. P io tr  L a sso ta .
Rachunek bieżący:

1) w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej,
2) w Sosnowieckim Oddz. Banku Handlowego w Warszawie,
3) w Banku Narodowym dla rozwoju i przemysłu, rzemiosł,

i hand 1*1 polskiego w Warszawie.

Adres T - w a : T wa H andlow o-Przem ysłow e „ T R y jf l r
SOSNOW IEC, ulica Piłsudskiego 16.

Adres dla depesz: T ryjas, S o s n o w ie c . — T ele fonn r .i l

®  Precz i  drożyzna- b a c z n o s c  i ®
Przynieście stare filcowe kapelusze do przefasonowania póki czas, a 

przekonacie się, że to nie l e g e n d ® ! )  tyłko T Z e C Z y ^ lS t O Ś Ć
FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY

BĘDZIN, ulica Sąezewska Nr. 4 
1 piętro, tuż obok Starostwa.

Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed pułud. i ud 5 
— 7 po poł. W niedziele i świę­

ty od 10— 12 przed połud.

H. Gittler i S-ka w Sosnowcu 
ul. W arszaw ska 16 róg H odrzejow skisj (sR lep fro n t.)

przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze filcowe męskie, damskie, 
dziecinne i pluszowe, oraz robotę ręczną i wszelką robotę wchodzącą w zakres 
kuśnierstwa, również wydaje gustownie i starannie wszelką robotę. Posiadam 
wielki wybór form na sezon zimowy i wszelkie dodatki do kapeluszy. Prowadzę 
pracownię pod własnym kierownictwem jako długoletni fachowiec.
C e n y  k o n k u r e n c y j n e  a 2 0  p r o c .  t a n i e j  niż g d z i e i n d z i e j .

— Dla modystek i czapników specjalny rabat. —
FILJA w  Będzinie, ulica Kołłątaja 18, m agazyn mód

: v « :

S k ł a d  s z k ł a  o k i e n n e g o ,  w y s t a w o w e g o  oraz d a c h o w e g o
Jakób Milner, Piłsudskiego JSTs 10,

SOSNOWIEC, (S k ła d  S ie n k ie w ic z a  7),
dostaw ia  szyby  hurtownie, jakoteż cz ę śc io w o ,  oraz przyj 

® mu je w sze lk ie  roboty w  zakres szklarstwo w ch o d zą ce .

BI—   . T =
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Kursa maturyczne S o sn o w c u . i *
Czując palącą potrzebę założenia Kursów maturycznych w Za­

głębiu, grono wykwalifikowanych nauczycieli szkół średnich urządza 
takowe w Sosnowcu.

Dodatkowe zapisy przyjmuje kancelarja kursów przy ul 3 go 
Maja Nr. 14 w Sosnowcu w lokalu Kasy U Tow. Poźyczk. Oszczędn. od 
godz. 4—6 codziennie tylko do dnia 10-go października włącznie. 
W ykłady rozpoczną się nieodw ołalnie dn: 11 b. m. o godz. 4 i pó ł p.p. ■■

Sprostowanie.
W Nr. 177 Iskry z dnia 28 

w rześnia  zosta ła  um ieszczon ą  
w zm ianka p. t. „zwyrodnienie".

Cała treść wzmianki jest bez- 
cze ln em  k łam stw em . Z d a r z e ­
nie op isane  p o d  p o w y ższy m  
tytułem , w ca le  miejsca^nie m ia­
ło. W czasie  rzek om o o p isa ­
n e g o  zdarzenia, w c a le  w  D ą ­
brow ie nie byłem , pon iew aż  
od 24 do 30 września  w łą c z ­
nie, by łem  na urlopie w  W a r ­
szaw ie  i na to p osiadam  św ia d ­
ków. W c a le  aresztow anym  me  
b v łem  i w  w ięzien iu  nie sie  
dzia łem

A u tora  notatki p o d  tytu łem  
„zwyrodnienie" b ę d ę  ścigać  
sądow nie.

Z poważaniem
W. W o jta s iew icz .

S osn ow iec ,  d 7 X  21.

PRZY P R A C O W N I  MEJ 
haftów artystycznych z dniem 
15 października r. b. otwieram

1 6 1 1 1 6 ( 1
Zapisy przyjmuje codziennie od 
5 _  7. ALINA Małachowskiego 2a.

O óktór M edycyny

( d ł .  S l t n y - S z l a c i i t s
K ordynator kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych Analiz, mikroskop, 
od 1! — 1 po poi. wiećz od 6 —8

panie od 5—6
UL M a ł a c h o w s k i e g o  Nr .  

w S O S N O W C U .
i 6,

D r. jG Z S f I W ł n t z
dyrektor pow iatow ego szpitala 

wenerycznego  
przyjmuje w chorobach w en ę  
rycznych i skórnych od 5 — 7 

godz. popoł.  (oprócz świąt.
Będzin, Nowy Rynek fi? 3.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
0 0  a <§
1 DROBNE OGŁOSZENIA, i0
0 0  0 0  
a 0 S 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 B E S a a B ®

■w
Przybłąkała się koza bura, grzbiet czar- 

ny z białą łatą bez rogów. Jest do 
odebrania za zwrotem kosztow ul. Da- 
Ieka Nr. 26 nowy Markowski. *

Liczniki (szczoty rosyjskie) nowe lub 
używane kupię Wiadomość „Iskra'' 

Sosnowiec. 1'1
B
B

! - 1

1 i  0 0  A**9' soH  p o ta s o w e j  
z a m ie n ię  na w ę g ie i  

B iuro S t. E. K r u sz y ń sk ie ­
g o  K ielce ul. K o le jo w a  3 6 .

1*3

inoleum sprzedam 3 go Maja 18. Ce­
głowski

Walkowicz Marcin zgubił książki żyw 
nościowe w ydane na kop. „Re 

nard" Zwrócić ..Iskra'' Bęnzin. 1-1

8 ogacz Stefan zgubił kartę powołania 
wydaną przez PKU. w Będzinie.

alecki Roman zgubił kartę dem o­
bilizacji, wydaną w Warszawie 

(Maremoncie) przez 1 legjonowy saper- 
sko-inżynierski pułk Kościuszki. 1-1

'O 11V* w ICC.___  _
zol turecki w dobrym stanie kupię. 
1 Kolonja Fitzner i Gamper, poitjer.

' -1

M £

IV/| Telner zgubił książeczkę z kasy 
chorych w ydaną przez oddział w 

Bądzinie. 1-1

Akuszerka udziela porad ul. Kręta 16.
1.1

O aw e ł Cebo zgubił paszport niemiecki 
* i kartę demobilizacyjną. 1-1

Leszczyński Zygmunt zgubił tym czaso­
we zaświadczenie demobilizacyjne 

wydane przez 213 p. ułanów. 1-1

A  bram Fruchtcwait zgubił książeczkę 
z Kasy C horych  1-1

Kupię zaraz krowę młodą rasową świe­
żo wycieloną. W iadomość ,,Iskra'*

Sosnowiec. 1*2
D aw ełczyk  Roman zgubił portfel z kar- 
* tą zwolnienia wydana przez Do­
wództwo 17 go p. p. Znalazca raczy 
zwrócić dc kontroli kopalni „Saturn"

1 1

B ibliotekę orzechową, komodę, obra­
zy, karnisze różne rzeczy sprzedam . 

Towarowa 9, Pioh-owicz 11
Antoni zgubił książeczkę 

Kasy Chorych Nr,75543. 1-1
iją czy k

Kasv

Kurs kroju, haftu Nowakowska Sosno­
wiec K ołłątaja Nr. I I . 11

/"'’elejowski Zygmunt zguj>ił paszport 
G  niemiecki i kartę demobilizacyjną 
wydaną w PKU. w Będzinie. 1 -3

Wyprawiam skótv: królicze, zajęcze, 
lisie, baranie, kozie i .ielęce. Przyj­

muje g.-.rderobę w  komis do sprzedania. 
Sosnowiec ul. 3-go Maja Nr. 10. Mo- ®  
•icki. 1-1
-7gubiono dnia 7 go pażdziernma na 

torze Niweckim portfel z pieniędz­
mi i papierami na imię W andy Mejer 
Łaskawy znalazca zechce oddać do 
Administracji „Iskry" 1-2
Z''1 ębala Jan zgubił ks:ążeczkę 
w ł Chorych.______________

i Kasy 
1-1

J J rb a ś  Franciszek zgubił kartę odro­
czenia, w ydana przez PKU Będzin.

-I

Nawrot Leon zgubił książeczkę z Ka­
sy Chorych wydaną na kop. ..Mor­

timer" l- l

Idziak Kazimierz zgubił książeczkę z 
kasy chorych. Zwrócić „Iskra" Dą­

browa.   .1-1
Pgutiono kartę tożsamości Żofji Lu- 
-* traszka wieś Bolesław 1-1

Szulcowi Mieczysławowi skradziono 
portfel, paszport polski, wydany z 

komendy państwowej z policji łódzkiej 
i inne dokum enty dnia 3/X łaskawy 
znalazc raczy zwrócić ul. Sobieskiego 
Nr. 1 do Stanisławy Szulc za nagrodą.

1 1

Potrzebna inteligentna panienka fre- 
blanka z praktyką, umiejąca trochę 

szyć, warunki dobre, umowa na miejscu. 
W iadomość Biuro Og'oszen Hlawskiego 
ul 1 go Maja 4 12
O oszukuję  zdolnego i energicznego ko- 
* repetytora lub korepetytorki, w sta r­
szym wieku do przygotowania 2-ch ucz­
ni, jednego do klasy 7-ej, drugiego do 
klasy 4-ej, dam całkowite utrzymanie l 
umówione; wiadomość „Iskra ‘ w So 
snowcu. 1-2
Q otrzebna rutynowana bufetowa, do
* restauracji Cukierni Warszawskiej
w Sosnowcu. 2. 2

Do prowadzenia wykopów ziemnych 
pod Strzemieszycami poszukuje 

przedsiębiorcy Cegielnia Wieczorka w 
Sosnowcu. 3-3

Futro popielice sprzedam, kupię łó ­
żeczko dziecinne. Kołłątaja 16 Ce­

głowski.

Szyldy
i wszelkie roboty malarskie w y k o n y w a

„B roner“
Modrzejowska 6 Sosnowiec._______

Kartofle
w  k a ż d e j  i l o ś c i  s p r z e d a j ę ,  w a g o n o w o -  
W y s ł a n i e  n a t y c h m i a s t .  Adres W a r s z a w a
Szopena 16— 14 Dobrz>ński. 1-2

Za pożyczenie większej sumy pienię­
dzy odstąpię pokój umeblowany. 

Wiadomość , , iskra’1 Będzin. 1.1

Natychmiast spizedam  dom 1 i ubika­
cji oficyna ogród. Będzin Zagór­

ska Nr. 12. 11

POMNIKI GOTOW E poleca 
Z akład kamieniarski Jana 
Zagórskiego, Sosnowiec ul* 
Aleja. Tamże wykonywa się 
grobowe figury z piaskowca, 
marmuru i ra n i tu , ora* 
wszelkie roboty wchodzące ^Dty w c

z a k r e s  k a m ie n ia r s tw a .
7-10

W / » w : i  W Redaktor od p o w ied z ia ln y  Bronisłw K anothe. D r u k a r n i* R. B ę d z in .


